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    a życie zamieni się w jeden uśmiech

  

    
        
  
    
      Chcę, aby świat był piękny

    
    czasem zastanawiam się

    dokąd ja tak na prawdę zmierzam

    zatrzymując się nie mam na nic czasu

    mając czas na wszystko nie robię niczego

    nie marnuj swojego życia

    daj innym to, co masz najcenniejszego w sobie

    nie myśl o tym, że nic nie potrafisz

    a za jakiś czas przyjdzie nadzieja

    i ona nada sens życia wszystkiemu

    co dotychczas go nie miało

    słońce znów będzie świecić za dnia

    a nocą gwiazdy i księżyc oświetla nam drogę

    do domu

    a świat ns nowo w pełnych kolorach

    znów będzie piękniejszy

  

    
        
  
    
      Wspomnienia wracają

    
    dzieci bawią się na podwórku

    w berka albo w piłkę

    mamy wołają je uporczywie na obiad

    Nastoletnie dziewczynki całują sie z chłopakami

    prawie dorosłe dzieci wracają po długiej podróży

    prosto do domu, a ich rodzice płaczą, bo ich dziecko

    jest znowu przy nich

    tak wspomnienia wracają i nie pozwalają o sobie zapomnieć

    dostają się do naszych uszu, dotyku, węchu i zapachu

    wszystkie te uczucia zamiast zapomnieć

    tak mocno tęsknią

    że zamiast śmiać się chce się płakać

  

    
        
  
    
      Zapach lata

    
    kiedy wieczorem

    wyszłam na spacer

    usłyszałam jak lato

    nusi piosenkę

    delikatną, piękną, pachnącą

    koszonym sianem

    dziećmi bawiącymi się gdzieś na podwórku

    w piaskownicy

    zakochanymi parami całującymi się

    na przystanku, kiedy mają się na chwilę rozstać

    żeby znów do siebie wróci

    i jeszcze bardziej kochać

    zapach biedronki, którą dzisiaj trudno spotkać

    i morze, nad którym tysiące plażowiczów

    odpoczywa

    zakochałam się w tej piosence

    i chcę jedynie tego

    aby nigdy się nie skończyła

  

    
        
  
    
      Małe radości

    
    jeden pocałunek

    dwóch złączonych ciał

    dotyk słońca

    w policzek o poranku, kiedy budząc się

    chcielibyśmy jeszcze trochę pospać

    mokra trawa rano, zanim wyjdzie słońce

    w sierpniu

    złączone ręce na spacerze z chłopakiem

    i pierwsze słowa dziecka, które uczy się dopiero mówić

    niczego nie zrozumiesz

    kiedy nie będziesz prawdziwie kochał

  

    
        
  
    
      …

    
    Kiedy jestem wesoła

    chce mi się biegać, skakać, tańczyć

    jak małe dziecko

    które bawi się gdzieś

    na placu zabaw w piaskownicy

    kiedy jestem wesoła

    czuję, że mogłabym wszystko

  

    
        
  
    
      Nie chcemy być cicho

    
    Kiedy jest cisza

    a my pijemy poranną kawę

    szykując się do wyjścia do pracy

    nie lubię milczeć, jak jest tak wiele do powiedzenia

    kiedy świat wydaje się taki przestępny

    kiedy jeszcze wszystko przed nami

    kiedy mamy za sobą i przed sobą

    tyle chwil i momentów

    kiedy będziemy opowiadać dzieciom

    kiedy trochę dorosną

    nie chcę się obrażać ani kłócić

    bo szkoda na to czasu

    jest tyle do zobaczenia, do zwiedzenia, do spróbowania

    a my milczymy jakby cisza była więcej warta

    od naszego codziennego spotkania

    twarzą w twarz oko w oko

    mamy sobie tyle do powiedzenia

  

    
        
  
    
      Prawda o nas samych

    
    nikt nie jest nikim

    każdy jest kimś

    bo każdy cos robi

    innego od siebie

    od swoich papierów, które porwał wiatr

    bo wcześniej spadły na mokry chodnik

    na którym nie tak dawno padał deszcz

    każdy jest kimś wyjątkowym

    bo każdy robi coś czego jeszcze nie było

    idąc na spacerze do naszego celu

    odkrywamy tysiące dróg i różnych ścieżek

    milion sposobów i tysiące rozwiązań

    by stać się kim zechcę

  

    
        
  
    
      Zaskakująca tęcza

    
    Kiedy jesteśmy samotni

    a łzy płyną nam z policzka

    mimo tego, że nie chcieliśmy płakać

    obiecujemy sobie, że wszystko będzie dobrze

    że znowu spotkamy się ze sobą

    a kłótnia, która oddzieliła nas

    od siebie po prostu zniknie

    z naszych myśli, serc i uczuć

    jak znikają ciemne chmury na niebie

    po których jest deszcz

    a po deszczu na niebie pojawia się tęcza

    która zwiastuje nadzieję

    na nowy dzień

  

    
        
  
    
      Znajdź swoją ścieżkę szczęścia

    
    zachodzi słońce

    kiedy zasuwamy zasłony w naszych oknach

    Kiedy potrzebujemy na chwilę snu

    żeby później obudzić się i być gotowym

    do dalszej drogi

    do spełnienia pasji

    jest tysiące ścieżek i tysiące dróg

    możesz wybierać, by znaleźć tę własną

    jedyną, niepowtarzalną,

    tą twoją

  

    
        
  
    
      Miłość

    
    szukając miłości

    błądzimy

    a ona jest na wyciagnięcie ręki

    jest taka łatwa, taka uchwytna

    taka oczywista

    cały czas nam czegoś brakowało

    teraz jesteśmy pewni i gotowi

    iść przez życie

    z podniesioną głową

    teraz wszystko ma już sens

    teraz jesteśmy radośni

    tańczymy we dwójkę

    bo nauczyliśmy się kochać

  

    
        
  
    
      Miłość

    
    kołysze mnie delikatny wiatr

    uśmiecham się kiedy tak łaskocze

    pomimo burz i huraganów

    chciałabym, żebyś zapomniał

    biorę ze sobą parasol

    na wypadek przeciwności losu

    błagam o przebaczenie, kiedy błądzę

    a kiedy dzwonek dzwoni

    na następną lekcję życia

    jesteśmy tacy wielcy

    a co dzień uczymy się nienawidzić coraz bardziej

    kiedy przyjdzie miłość

    zdruzgotana, bo nie ma kogo kochać

    powiem jej i uklęknę przy niej

    że jest już czas, ze już jest czas

    by zrobiła swoje

  

    
        
  
    
      Pierwszy krok

    
    może się dzisiaj poznamy?

    może posłuchamy razem muzyki?

    

    
      




























































































































      Koniec darmowego fragmentu książki.

      Zachęcamy do zakupu pełnej wersji.
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